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DZIENNIK POMORSK
Ogłoszenia s

Ogłoszenia na 4-tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 16 gr, na 3-ej stronie 6 lam. 25 gr, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w gnid. gdańskich,
_ Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z innych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcja I Administracja: Chojnice, ul. Człucbowska 13.
Pocztowe konto czekowe 201032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
v  Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr. ״Dziennik Pomorski“. Skryt poczt. 33

M i c e ,  niedziela 28 marca 1926 r-

Przedpłata:
Na ״Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami *״Rolnik“, ״Anioł 
Stróż“, ״Ognisko Domowe“ i ״Dodatkiem niedzielnym־*. — 
W ekspedycji miesięcznie 2.20 zł. — Z odnoszeniem mie­
sięcznie 2.30 zł. — W agencjach miesięcznie 2.30 zł. — 
Przez pocztę już z odnoszeniem 2.53 zł. — W ekspedycji 
kwartalnie 6,60 z ł . przez pocztę już z odnoszeniem 7,69 zł — 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strejków i t  p. wydawnictwo nie odpowiada za 
dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się 

niedostarczrnych numerów.

B u d ow a  o k r ę tó w  sow ieck ie!*  
w e W los*ecb .

Rokowania w sprawie budowy wojennych okrętów 
dla Rosji sowieckiej w dokach włoskach już się rozpo­
częły. W najbliższym czasie komisja sowiecka z admi­
rałem na czele wyjedzie do Włoch w celu ustalenia 
szczegółów budowy.

W o jsk a  c h iń sk ie  w k ro c z y ły  
na t e r e n  so w ie c k i.

Pod Błagowieszeńskiem wojska chińskie przeszły 
na lewy brzeg Amuru i na żądanie sowieckich władz 
wojskowych wycofania się z zajętego terenu, odpowie­
działy odmownie. Ofiarą padło sześciu chłopów ro­
syjskich z pobliskiej wsi. Ludność kraju nadamurskle- 
go zatrwożona nagłem pojawieniem się wojsk chińskich. 
M a n e w ry  s o w ie c k ie  n a  p o g r a n ic z u  

ru m u ń s k im .
Prasa rumuńska donosi, że dnia 4 kwietnia za­

gajone zostaną wielkie manewry armji czerwonej wzdłuż 
granicy mmuńskiej W manewrach tych weźmie udział 
kawalerja Budiennego, druga dywizja piechoty Tucha- 
czewskiego oraz oddziały artyłerji z Odessy, Jekatiery ־ 
nosławja i Charkowa. Prócz tego uczestniczyć będzie 
w manewrach armja czerwona republiki mołdawskiej. 
Służbę lotniczą wykonywać będzie 250 aeroplanów. 
Zdaniem naczelnego dowódźtwa armji czerwonej ma­
newry te posiadać będą wielkie znaczenie, aie nie mają 
stanowczo na celu wywoływania jakiegokolwiek chwi­
lowego efektu i nie powinny budzić żadnych obaw. 
Taktycznem zadaniem manewrów będzie odbicie ataku 
od strony rumuńskiej. Pisma rumuńskie twierdzą, że 
manewry rosyjskie na granicy rumuńskiej odbywają 
się co rok, i że posiadają one charakter propagandy 
politycznej.

Sprawy sosnodarcze.
W y w ó z  dr*© w  a  p r s e *  G d a ń sk ,
Wy*óz drzewa przez port gdański ostatnio nieco 

się ożywił. Szereg firm gdańskich podczas długotrwa­
łego zastoju zlikwidowało się względnie ogłosiło upa­
dłość, Pozostałe te, które wybrnęły z trudności go­
tówkowych, Robią one teraz stosunkowo niezłe 
obroty. Tendencja eksportowa zwyżkowa. Całkowita 
stawka przeładunkowa łącznie z podatkiem portowym 
wynosi za bale i deski sosnowe i jodłowe 10, 15 i 16 sh 
za standard, dębina o 15 do 20 proc. drożej.

U p a d ło śc i w  P o lsce .
Główny Urząd Statystyczny ogłosił statystykę 

upadłości w Polsce w r. 1925. Statystyka podaje ilość 
upadłości w łatach 1922—25. Otóż w Polsce było 
w r. 1922 15 upadłości, w r. 1923 6, w r. 1924 już 
109 a rok ubiegły wskazuje zwiększenie prawie pię­
ciokrotne a mianowicie cyfrę 517. Według kwartałów 
ilość ogłoszonych upadłości w roku 1925 przedstawiała 
się następująco; I — 117, II — 97, III — 128, IV

Z ogólnej ilości upadłości w roku ubiegłym 
przypadało 143 na województwa centralne, 3 na wscho­
dnie (w latach 1922 — 1024 nie było tam ani jednej), 
Poznańskie i Pomorze 473, Śląsk 70 i na południowe 
28. Odnośnie do obu województw zachodnich podaje 
statystyka, że upadłości wykazują w porównaniu z r. 
1924 zwiększenie przeszło 5 krot. i to z cyfry 51 (wr. 
1924) na 273 (1925) podczas gdy w r. 1922 było ich 
tylko 7 a r, 1923 zaledwie 4.

Upadłość dotyczy w Polsce 135 firm przemysło­
wych, 373 handlowych i 9 kredytowych. Według ro­
dzaju było upadłych 50 spółek akcyjnych (28 przemy­
słowych, 17 handlowych i 5 kredytowych), 43 spółek 
z ogr. odpowiedzialnością (24 przemysłowe, 17 han­
dlowych i 2 kredytowe), 22 spółdzielni i to 21 han­
dlowych i jedną kredytowa, spółek firmowych i firm 
komandytowych 59 (19 przemysłowych i 40 handlo­
wych) oraz 343 firm pojedynczych (64 przemysłowe, 
278 handlowych i jedna kredytowa).

Abanulcie Dziennik Pomorsbi

Co do projektu ustawy emerytualnej dla pracow. 
nieetat,. to n ie będzie on wycofany z Sejmu natomiast 
nowela do Ustawy emerytalnej dla pracowników eta 
towych wniesiona swego czasu do Sejmu będzie z 
małemi zmianami przeprowadzona w niedługim czasie.

Odnośnie do sprawy przedłużenia procentowych 
obniżeń dotychczasowych w myśl ustawy sanacyjnej 
poza 1 kwietnia 1926 r., oświadczył p. minister Stu­
dziński, Iż będzie ona przedmiotem obrad w Radzie 
Ministrów w dniach najbliższych.

M owa p osła  B a c* ew sk ieg o  
w  se jm ie  pruskim .

W sejmie pruskim podczas debaty pod polityką 
zagraniczną Niemiec poseł Bac^ewski zabrał głos 
i stwierdził, że traktaty łocarneńskie powinny przede- 
wszystkiem znaleźć zastosowanie w stosunkach we 
wnętrznych Niemiec, t. zn. w stosunku do mniejszości 
narodowych, zamieszkałych w Niemczech. Poseł Ba- 
czewski stwierdził, że pierwszy krok w stosunku do 
Duńczyków, jaki w tym kierunku zrobił rząd, jest 
bardzo nieśmiały, ogranicza się bowiem tylko do trzech 
powiatów. Swego czasu rząd pruski oświadczył, że 
położenie mniejszości narodowych w Niemczech jest 
idealne i źe niczego więcej zrobić w tym kierunku nie 
można. Zdaje się jednak, źe przy dobrej woli można 
jeszcze coś zrobić, jak się to teraz okazuje. Mniej 
szóści narodowe domagają się od rządu dalszych 
kroków.

D״ . N. N .“ « S k r s y ń s k im .
*Danziger Neueste Nacbrichten**, omawiając w dłuż 

szym artykule politykę ministra Skrzyńskiego w Genewie, 
piszą m. in  Zachowanie się p. Skrzyńskiego w Ge״ :.
newie było nad wyraz rozsądne i ostrożne. Nie wystąpił 
on tam ani razu w roli burzyciela pokoju. Przy każdej 
sposobności używał on tylko akcentów pokojowych, 
do których cały świat przyzwyczaił się od czasu Locarna. 
Zasadą jego było twierdzenie, źe żądanie Polski jest 
usprawiedliwione i że tylko jego spełnienie zagwaran 
tuje utrzymanie pokoju. P. Skrzyński — pisze dalej 
­Danziger Neueste Nachrichten“ — jest dziś osobisto״
ścią, odgrywającą wybitną rolę w Lidze Narodów. 
Pracując w Genewie dla Polski, co było jego obowiąz 
kiem, pracował on poza kulisami, a pozatem przeważnie 
milczał. W Genewie okazał się Skrzyński mistrzowskim 
mężem stanu, a w dodatku miał szczęście“. W końcu 
dziennik podkreśla uprzejmy i grzeczny ton, jakiego 
p. Skrzyński używał wobec Niemiec.

P o n o w n y  n a p a d  L itw in ó w  
na t e r y to r ju m  p o ls k ie .

 Gazeta Warszawska Poranna“ donosi, źe w nocy״
z 23 na 24 bm. grupa szaulisów pod osłoną nccy 
zniszczyła na znacznej przestrzeni • połączenia telefo 
niczne na naszem terytorjum w odcinku lasu pod- 
hajeckiego. Istnieją udowodnione przypuszczenia, że 
nocy tej zamierzali Litwini dokonać nowego napadu 
na nasze terytorjum.

Sprawy polityczne.
L lo y d  Georg© a C h am b erla in ,

Izba gmin odrzuciła 325 głosami przeciwko 136 
rezolucję Lloyda Georgea, krytykującą działalność mi 
mistra Chamberlaina w Genewie.

K s ią tę  KftroI-Car&ImHii,
Stosownie do postanowień ustawy, dotyczącej 

stanu cywilnego członków rodziny królewskiej, król 
zatwierdził, źe zgodnie z prośbą byłego riynuńskiego 
księcia następcy tronu Karola, będzie mógł on odtąd 
nosić nazwisko Caraiman.

M elom an i s o w ie c c y ,
״ Komunista' podaje, źe znaczna liczba obecnych 

na przedstawieniach teatralnych w Moskwie ״chuliga­
nów“ uniemożliwia spokojne wysłuchanie przedstawień 
do końca. Z galerji dochodzą odgłosy kłótni, bójek, 
śmiechy i gwizdy. Grupy ״chuliganów“, wystając przy 
schodach prowadzących na galerję, prowadzą z własnej 
inicjatywy kontrolę biletów. Okazane do kontroli bilety 
odbierają, sprzedając je ponownie dla własnego zysku.

K a r je r a  m ord ercy  car» .
Głównego organizatora zamordowania cesarza 

Mikołaja II i jego rodziny w Ekaterynburgu, Jurow 
skiego, mianowano członkiem łcolegjum kómisarjatu 
ludowego skarbu.

O lioiciM rojantacli.
W kliku gazetach niemieckich ukazał się równo- 

brzmiący artykuł pt. Odebranie kościoła ewangelickiego, 
który wskutek rozmaitych nieścisłości i niedomówień, 
domaga się dalszej odpowiedzi w związku z naszym 
artykułem z przed kilku dni pod tytułem ״Fałsz i obłuda“:

1. Nieprawdziwem jest twierdzenie, jakoby ko­
ściół w Krojantach był własnością gminy• ewangel. 
chojnickiej. Przeciwnie, ząpisanym w książce gruntowej

.' właścicielem jest b. komisja kolonizacyjna, dziś skarb 
państwa.

2. Artykuł, żalący się, źe wskutek odebrania 
kościoła ewangelicy z Krojani i wiosek okolicznych 
będą zmuszeni odbyć daleką drogę (6—12 km) do 
Chojnic, ostrożnie zamilcza liczby tychże ewangelików.

Otóż ścisły stosunek liczbowy katolików i prote 
stantów przedstawia się następująco: Krojanty 244 kat., 
32 prot., Grunsberg 93 ka t, Powałki 164 kat., Klosnowo 
98 kat. Protestantów w tychże miejscowościach wogóle 
niema. Zatem w tych 4 miejscowościach, należących 
do b. klucza krojanckiego barona Eckardsteina, dziś 
jest katolików razem 726. protestantów 32, zatem katol. 
96 proc,, prot. 4 proc.

Artykuł wylicza coprawda jeszcze inne miejsco 
wości, które jednakże nie należały do klucza krojanc- 
kiego^ a zatem nie mogą rościć sobie do kościoła 
żadnego prawa. Niemniej i tam liczba protestantów 
jest tak nikła, że w wszystkich wspomnianych miejsco 
wościach razem wziąwszy nie dochodzi napewno do 
10 proc.

Więc tej znikomej liczbie miał rząd polski kościół, 
którego jest właścicielem, zestawić z krzywdą dla lud­
ności katolickiej, która w ogromnej większości jest 
zarazem narodowości polskiej ? Zadecydował zresztą 
oddać kościół do użytku gminie katolickiej w Chojni­
cach po bardzo długim namyśle, gdyż wniosek ze strony 
władz kościelnych o oddanie kościoła został już pósta 
wiony blisko 3 lata temu.

3. Nie od rzeczy będzie też przypomnieć, jak to 
mniej skrupulatnie postępował rząd pruski, który w 
latach 1821—1846 oddał w ręce protestantów kościoły 
katolickie, nie będące absolutnie jego własnością: ko­
ściół farny w Chełmży, podominikański w Chełmnie, 
pofranciszkańskie w Lubawie i w Nowem itd.

Ponadto kościół w Krojantach jest skromną i małą 
budowlą bez wartości artystycznej, tamte zaś kościoły 
są gmachami o wybitnej architekturze i wyposażone 
w liczne pomniki sztuki pierwszorzędnej wartości. A 
pozostają one do dziś, w siódmym roku panowania 
Polski, w posiadaniu protestantów.

Tak wygląda krzywda ewangelików w Krojantach 
i gdzieindziej.

Sprawy polskie.
D e le g a c ja  P o lsk ie g o  Z w ią zk u  

K o le jo w c ó w  w P rezyd ju m  
Rj*dy M in istrów .

W dniu 23 marca rb. odbyła delegacja, składa­
jąca się z W-łu Wykonawczego Zarządu Głównego 
i Prezesów Okręgowych Polskiego Związku Kolejow 
ców, dłuższą konferencję z podsekretarzem Stanu p. 
Studzińskim.

Celem konferencji było omówienie najaktualniej 
szych spraw obecnej chwili,.a przedewszystkhm sprawy 
uposażenia pracowników kolejowy ch. Pomiędzy innemi 
zwracała delegacja uwagę na niebezpieczne poczyna 
nia miarodajnych czynników, uwidoczniające się przez 
zamiar daleko idącego pogorszenia uposażenia, którego 
projekt wzbudzi wśród szerokich mas pracowników 
kolejowych wielkie rozgoryczenie, a który zamiast ko­
rzyści mógłby spowodować nieobliczalne straty dla 
państwa. Delegacja wskazała wiele innych źródeł 

״  dochodów dla skarbu państwa, bez uszczerbku dla 
pracowników kolejowych, którvch pobory i tak są już 
bardzo minimalne

Po wysłuchaniu delegacji oświadczył p. Minister 
Studziński w zastępstwie pana premjera Skrzyńskiego, 
że jakkolwiek projekt taki istnieje, to jednak będzie 
on jeszcze przedmiotem obrad na Radzie Ministrów.
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dzony na 2 miesiące i l dzień więzienia i na pono­
szenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk, 
odwołanie. Podczas rozprawy osk. do winy się nie 
poczuwa. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd odwoła­
nie osk. odrzucił z tern, że mu wymierzono karę wię­
zienia przez jeden tydzień. Koszta ponosi osk.

Michał Matyka zam. w Kościerzynie oskarżony 
o kradzież 1 fuzji. Osk. został przez sąd pokoju w 
Kościerzynie zasądzony na 14 dni więzienia i na po- 
norzenie kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. 
odwołanie. Podczas rozprawy osk. do winy się nie 
poczuwa. Po przeprowadzonej rozprawie nie wykazano 
winy oskarżonego, przeto go sąd od winy i kary 
uwolnił. Koszta nałożono kasie państwowej,

— Targ tygodniowy s dnia 27 marca. 
Żądano następujące ceny: masło 2.60- zł. funt 
jajka 1.70—■zł. mendel, wieprzowina 1,10—1.20 zł, 
skopowina i cielęcina 0,70 zł. funt, wołowina f  ,70—0,80 
gr., mięso siekane 1,20 zł, świeża słonina —1.50 zł., 
wędzona słonina 1,90 zł, łój 2,00 zł, żywe gęsi — zł. ts  
sztukę, kury 0,00—0 00 sztuka, kiełbasa *krwawa 60 80 
biana —1,00 zł., mięsna 1.40 zł., płotki 4050־ gr funt, 
mareny 80 gr, okonie 60—80 gr, szczupaki 110 gr, 
miętusy 1 zł., liny 1,20 zł., węgorze 1.80 zł, indyki 
0 —00 zł. za sztukę, kaczki 0.00 0.00 zł. za szt., kartofle 
2.50—0.00 zł ctr, drzewo 11—20 zł, furka, prosięta 
50—60 zł. za parkę, żyto 9,50,wieś 673

— Kino Now ości wyświetlać będzie dziś w so­
botę i jutro w niedzielę wielki film nowoczesny w 
6 wielkich częściach, zaćmiewający wszystkie obrazy 
dotychczasowe pod tytułem: ״Nowoczesna kobieta“. 
W roli głównej Marja Korda. Prócz tego nadprogram 
wielka komedja.

Z Pomorza.
— Rytel, po w. chojnicki. ( N o w y  ś r o d e k  

k o m u n i k a c j i ) .  Jak słychać, sprowadza nasz or­
ganista w najbliższych dniach wielki motocykl z przy■ 
czepką angielskiej firmy światowej o silniku czterocy 
lindrowym. Mechanizm pojazdu zbudowany jest we­
dług najnowszego typu a konstrukcji tego rodzaju, że 
umożliwi jazdę i drogami piasczystemi. Motocykl ma 
dziennie kursować do stacji kolejowej która odległa 
jest trzy kilometry od wsi. Regularne kursowanie 
rozpocznie 1 przyszłego miesiąca. Zamówienia można 
zgłaszać u właściciela. Obywatelstwo tutejsze jest z 
tego bardzo zadowolone, gdyż uzyska się możność 
ulepszenia komunikacji z dworcem, zwłaszcza przesy­
łek pocztowych.

— Czersk. ( K r a d z i e ż e  r o w e r ó w )  za­
chodzą tu częściej. Niedawno temu skradziono rower 
p. Nabożnemu (starszemu) z Czerska z podwórza 
p. Szczepańskiego, a teraz znów skradziono rower 
p. Sabiniarzowi z Jat z podwórza p Kiinzlego w war­
tości około 150 zł. Policja jest na tropie złodzieji. — 
Przestroga to dla innych, aby mieli się na baczności 
przed złodziejami.

— Ł ęg . ( J a r m a r k ) .  Dnia 16 marca odbył 
się w tutejszej wsi jarmark. Dzień ten był dniem 
pełnym gwaru. Od samego rana, z pobliskich okolic 
ciągnęły wozy z ludźmi, mających zamiar co sprzedać 
lub kupić. Szło dużo i pieszych, ażeby również zao­
patrzyć się w niezbędne artykuły. Wioska nasza 2a 
zwyczaj cicha, zmieniła swój wygląd.

Krzyki, hałasy, nawoływania, rozlegały się wzdłuż 
całej ulicy Najbardziej ożywiony był ruch przy ko 
niach. Chude szkapy można było kupić już za 50 zł. * 
Nie brakło do kompletu ״szabes gojów“ z obuwiem 
i ubraniem, którzy pomimo, że zachwalali swój towar, 
nie mieli popytu Z tego więc można wnioskować, 
iż mieszkańcy naszej gminy trzymają się zasady: 
 ״parszywców״ swój do swego*. Nie kupujmy od״
a napewno wyniosą się do Palestyny (Chodzą tu 
nieraz z materjałami, lecz biada nam jeżeli będziemy 
wspomagać „krwiożujców* naszej Ojczyzny). — Jarmark

owadów i ich zarodków. Koszty oczyszczenia ponosi 
właściciel lub dzierżawca zakładu. Jeżeli właściciel 
lub dzierżawca zakładu nie przeprowadtzi w wyzna­
czonym przez władzę administracyjną terminie oczy­
szczenia, przeprowadzą je organa sanitarne młejsco 
wych władz na koszt właściciela lub dzierżawcy. O 
dokonanem oczyszczeniu na skutek wydanego przez 
władze administracyjne zarządzenia właściciel winien 
niezwłocznie zawiadomić miejscowe organa sanitarne, 
które przeprowadzą kontrolę.

Zakłady, w których nawet pomimo wielokrotnego 
oczyszczenia stale stwierdza się obecność robactwa 
i to skutkiem niejdpowiedniego utrzymania zakładu, 
mają być zamknięte aż do czasu bezwarunkowego 
usunięcia okoliczności, sprzyjających rozwojowi ro 
bactwa.

Po raz pierwszy miały być poddane hotele i pensjo 
naty obowiązkowemu oczyszczeniu w przeciągu 3 ch 
miesięcy od dnia wydania wspomnianego zarządzenia, 
tj. od dnia 13 marca br.

Kto W  nie zapisał
„Dziennika Pomorskiego״ na drugi 
kwartał lub choćby tylko na kwiecień, 
niechaj to natychmiast uczyni, ażeby 
uniknąć przerwy w dostarczaniu gazety.

Prosimy też nakłonić wszystkich 
krewnych, sąsiadów, znajomych i przy­
jaciół, by i oni zapisali — — —

„Dziennik Pomorski“.

— Z IU  Izby K arnej Sądu O kręgowego.
Staje Józef Turzyński zam. w Kaliszu pow. Kościerzyna 
osk. o niebezpieczny uraz cielesny Osk. został przez 
sąd pokoju w Kościerzynie zasądzony na gizywnę 
w kwocie 200 zł. i na ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wniósł osk. odwołanie. Podczas roz 
prawy osk. do winy się nie poczuwa. Po przeprowa 
dzeniu rozprawy sąd odwołanie osk. odrzucił z tem, 
że mu wymierzono 100 zł. grzywny, a wrazie nie 
zapłacenia nastąpi więzienie licząc po 10 zł. za jeden 
dzień. Koszta ponosi oskarżony.

Jan Kobiela zam. w Kościerzynie osk. o kradzież 
drzewa dębowegb na szkodę Losza. Osk. został przez 
sąd pokoju w Kościerzynie zasądzony na karę 14 dni 
więzienia i na ponoszenie kosztów. Przeciw temu 
wyrokowi wniósł osk. odwołanie Podczas rozprawy 
osk. tłomaczy się, że owe drzewo otrzymał od swego 
ojczyma. Po przeprowadzonej rozprawie sąd odwoła 
nie osk. odrzucił z tem, że mu wymierzono trzy dni 
więzienia, tudzież ponoszenie kosztów.

Marjana Wyszkowska zam. w Kościerzynie osk. 
o to, że zadała uraz cielesny niebezpiecznym na 
rzędziem Annie Makurat, dalej że osk. nieprawnie 
wdarła się do pomieszkania Józefa Makurata. Osk. 
została przez sąd pokoju w Kościerzynie zasądzona 
na grzywnę 1 miljon mk. i na ponoszenie kosztów. 
Przeciw temu wyrokowi wniosła osk. odwołanie. Pod­
czas rozprawy osk. do .winy się nie poczuwa. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd odwołanie odrzucił 
z tem, że jej wymierzono grzywnę 90 tysięcy mk. co 
równa się 50 gr., a wrazie nie zapłacenia 3 dni wię 
zienia. Co do drugiego czynu osk. uwolniono. Koszta 
ponosi oskarżona.

Ignacy Kosecki zam w Tucholi osk. o to, że 
uszkodził inną osobę niebezpiecznem zarzędziem na 
ciele, Osk. został przez sąd pokoju w Tucholi zasą­

K R O N I K A .
D * I ś : x Jan Damasceński, w. dr

27. 3. 2$. Słońca wschód 5.50 zachód 18.22
Księżyca wschód 16.10 zachód 6.38 

J u t r o :  Jan Kapistran, w; Ksystus, pp. w.
*28. 3 26. Słońca wschód 5.49 zachód 18.24 

Księżyca wschód 17,18 zachód 5.5S 
P o j u t r z e :  Cyryl, d. m.

29. 3. 26. Słońca wschód 5.45 zachód 18 26 
Księżyca wschód 18.27 zachód 6.15

Z  miasta.
C h o i n i e * ,  dnia 27 marca 19<6 r

Porządek nabożeństw  w farze. Nie
dzieła Palmowa. O 7 8 Msza św., s/*9 nabożeństwo 
niemieckie, 1/a ll poświęcenie palm, procesja, suma 
i czytanie Pasji. 7! i Msza św. Po poł. o 3 Gorzkie 
Żale. Następnie przyjęcie nowych członków do Apos 
tolstwa Modlitwy i wydzielanie „Posłańca Serca Jezu 
sowego“ w zakrystji.

— Odezyt prof. Stefana P ieniążka z To­
runia o Pom pei. W poniedziałek dnia 29 bm. 
o godz. 8-mej wieczorem wygłosi w auli gimnazjum 
państ. p. prof. St Pieniążek z Torunia odczyt o Pompei. 
Prelegent przedstawi na tle uroczego krajobrazu nea 
politańskiego groźne chwile wybuchu Wezuwjusza, 
który w r. 79 po Chr. zniszczył 3 kwitnące miasta 
Herkułaneum, Stabiae i Pompei, przejdzie najwaźniej 
sze wykopaliska, zwróci baczniejszą uwagę na słynne 
w historji sztuki freski pompejańskie z prześlicznym 
cyklem Amorków. Odczyt będzie ilustrowany 100 prze­
zroczami. Wstęp dla dorosłych 20 groszy, dla mło­
dzieży 10 gr.

— W *prawie kredytów  P. K. O Polski 
Bank Pożyczkowy donosi: Jak wiadomo, Dyrekcja 
P. K. O. w Warszawie przeinaczyła dla Pomorza 
kredyt w sumie 3milj. zł. Dowiadujemy się ponadto, 
że sumy te do połowy skierowane będą przez komu­
nalne kasy oszczędności do połowy przez banki lu 
dowe. Aczkolwiek suma ta niepokryje w zupełności 
całkowitego zapotrzebowania kredytowego, to jednak 
będzie ona poważną pomocą w obecnych ciężkich 
warunkach i ożywi również nasze spółdzielnie kredy 
towe, które przed wojną były wyłącznemi źródłami 
kredytu dla naszej ludności i które są najwięcej po 
wołane do właściwego zasilania życia gospodarczego 
na prowincji.

— Pani domu staje dzisiaj wobec takich tru­
dności, że wdzięczną będzie za każdą wskazówkę co 
do zaoszczędzenia domowych wydatków. Nie od rze 
czy jest zatem zwrócić uwagę na znaną Kathreinera 
kawę słodową Kneipa, która według zgodnej opinji 
tysięcy lekarzy zawiera szczególne składniki spożywcze, 
zaś w użyciu, dzięki swej wydajności jest tak tani, 
źe w istocie oszczędza ten, kto jej codziennie używa !

Szanownym naszym Czytelnikom zwracamy uwagę 
na prospekt firmy Kathreinera Fabryki Kawy Słodo­
wej, dr łączony do dzisiejszego miejskiego wydania 
naszego pisma.

— 12 000 sam ężaycb urzędniczek zosta  
u«e zredukowanych. W kołach sejmowych utrzy 
snuje się opinja, źe sanacja budżetu pociągnie za 
sobą wielkie ofiary na koszt sfer urzędniczych. Ostat 
nio czynniki decydujące rozważają bardzo serjo projekt 
zredukowania wszystkich zamężnych urzędniczek, głó 
wnie żon lekarzy, adwokatów i funcjonarjuszy pań 
stwowych. Ogólna ilość tego rodzaju urzędniczek 
wynosi 12 000.

— O higjenę w hotelach. Ministerjum 
spraw wewnętrznych wydało zarządzenie, w myśl któ 
rego hotele, pokoje umeblowane, pensjonaty w razie 
stwierdzenia przez władze sanitarne w zakładach tych 
robactwa, (pluskwy, wszy itp) podlegać będą obo 
wiązkowemu oczyszczeniu (dezynfekcji) jednorazowemu 
lub wielokrotnemu aż do czasu zupełnego wytępienia

e
Cofnął wniosek o wyrażenie nieufności marszał­

kowi, bo pan Pluciński w przerwie się przekonał, że 
Dobija dobił Prystupę i teraz chce go surowiej 
ukarać!

Nie śmiej się, Filut owski I 
Marszałek może się mylić, bo jedynie Papież jest 

nieomylnym i to tylko w sprawach kościelnych !
Marszałek podnosi swe zbolałe kości i głosem 

poważnym oświadcza, źe posła Dobiję wyklucza na 
trzy posiedzenia i

Sprawiedliwości stało się zadość!
Czerwoni odnieśli zwycięstwo{
Panowie posłowie bawią się więc doskonale i 
Najwyższy czas, by liczba tych wybrańców narodu 

została zredukowaną i
Stara to przecież prawda, źe im więcej głów 

tem gorzej!
Co mówisz, Zamroczyński ? Za wiele nas ci po­

słowie kosztują?
Słusznie! Ileby to można domów wybudować, 

gdyby ich było mniej 1
Nie wiem, czy Sejm zostanie naprawdę rozwiązany, 

ale zdaje mi się, źe w obecnych warunkach do nowego 
Sejmu dostałby się jeszcze większy zastęp czerwonych l 

Należy więc stanowczo zmienić ordynącję wybor­
czą i zmniejszyć liczbę posłów i

Zanim jednak do tego dojdzie, z pewnością bę­
dziemy świadkami jeszcze ciekawszych zajść i wy­
darzeń !

Tymczasem miejmy oczy i uszy otwarte t 
Panie starszy, płacę gotówką!
Zegnam was, przyjaciele! Do widzenia t 

Wasz
OJCIEC BIBUŁA.

Wicemarszałek Pluciński dał znak, by Prystupa 
zakończył wreszcie swą mowę i

Kiedy Prystupa mimo to mówił daiej, poseł en 
decki Dobija wszedł na mównicę, zabrał Prystupie 
papiery i ściągnął go z trybuny

W jednej chwili wśród posłów czerwonych po■ 
wstał wielki krzyk i h a łas!

Marszałek przywołał Dobiję do porządku i prze­
rwał posiedzenie!

Po przerwie Wyzwoleniec Rudziński zażądał od 
marszałka, by posła Dobiję wykluczył z czterech po 
siedzeń l

Kiedy wicemarszałek Pluciński oświadczył, źe 
jestto rzecz marszałka a nie posłów, Rudziński wniósł 
w imieniu całej lewicy o wyrażenie marszałkowi wotum 
nieufności!

Naturalnie powstał wielki krzyk, stukania w pul­
pity, okrzyki „precz z nim !״ itd. Spluwaczkom tym 
razem dano spokój 1

Marszałek oświadczył, źe wniosek Rudzińskiego 
będzie postawiony na najbliższym posiedzeniu 1

Oświadczenie to jeszcze bardziej rozjątrzyło posłów 
czerwonych!

Hałas wzrastał jak wicher bałtycki, walenie w pul­
pity było coraz głośniejsze, wybrańcy narodu byli w 
swym żywiole 1

Marszałek powołał do porządku posła Wojewódz 
kiego i wykluczył go z jednego posiedzenia!

I znowu przerwano „obrady״ i
Jedni posłowie zaczęli prowadzić jakieś konszachty, 

inni bawili się przy bufecie!
Po przerwie Rudziński zabrał ponownie głos 

i począł się kręcić jak piskorz!

Gawędy Ojca Bibuły
z Chojnic.

Dobry wieczór! Śliczną mieliśmy dziś pogodę! 
Wspaniałą l To też wracam właśnie z dłuższej prze­
chadzki !

Panie starszy, proszę o trzy herbatki i
I cóż powiecie, prz>jacie, na obecne położenie po­

lityczne ?
Nic ? To kiepsko się orjentujecie w polityce! 

Chwila jest bardzo poważna 1
Endecy wnieśli o zmianę ordynacji wyborczej, 

Chadecy zaś o zmianę konstytucji!
Wszyscy spodziewają się rozwiązania Sejmu i roz­

pisania nowych wyborów i
Sejm miał znowu swój dzień ! Pulpity były znów 

w robocie I
W takich chwilach posłowie największe okazują 

zainteresowanie!
Co się stało ?
Otóż poseł komunistyczny Prystupa krytykował 

sądownictwo i stan więziennictwa w Polsce!
A jakże I Komuniści widzieliby najchętniej, żeby 

sądów i więzień wogóle nie było! W to im graj l 
Mogliby wtedy broić, ileby im się tylko spodobało!

Zarzuty posła komunistycznego sprzykszyły się 
Innym posłom, więc zaczęli wołać, by Prystupa skoń­
czył z swem ujadaniem na sądy I więzienia I



Nr. 72,Bok 6
I tak szczęśliwie panował Miets/ko, choć i boja 

różne musiał staczać z Sasami, i księciem reskim 
Włoizfmisrzem, który nam Raś zabrał, Na*et i Cze* 
s?, gdy Dąbrówka zmarła, napadli na Polaków i za­
brali ziemię, co ją zwano Ohrobaoją Białą z mifstem 
Krakowem. Mieszko stary jaż był, zniedołęźniił, to i 
rządzić tak dobrze nie potrafił, jak przedtem. Wresz­
cie w roku 992 umarł i leży w Poznaniu, w tamtej­
szym kośiiele katedralnym.

Spowiedź — największe 
dobrodziejstwo społeczne.

Jakżeż to często wżydtt się zdarza, źe człowiek nie 
poznaje albo nie chce poznać źródła, z. którego dla 
niego prawdziwe niezamącone szczęście i rzeczywisto­
ści liczne kęrzyśoi płyną ; nieraz rzecz dobra i poży­
teczna wydaje mu się złą, na odwrót rzecz szkodii * 
wą uważa w przesądzie lub zaślepieniu swem z bardzo 
korzystną dla Biebie.

Niema pewnie w świacie chrześcijańskim drugiej 
instytucji, któraby zarówno jednostkom jakoteż społe­
czeństwom przynosiła tyle pożytku co spowiedź sakra­
mentalna, a jednakowoż dobrodziejstwa jej wielce w 
czasach obecnych są zapoznawane. Mało jest łudź', 
którzy z tego zbawczego środka chętnie korzystają, a 
bardzo wielu takich, którzy go wprost za przykry i 
siraszoy ciężar peczytują.

To też z powodu zbliżającego się czasu wielka­
nocnego, w którym wedle przepisów kościoła każdy 
chrześcijanin — katolik zobowiązany jest przystąpić 
do spowiedzi i Komuoji św. warto może przypomnieć 
choć w krótkości na ważniejsze korzyści płynąc? ze 
spowiedzi św.

W pierwszym rzędzie jest spowiedź strsźoi.ą i 
opiekuńczym aniołem w rodzice. Małżonkowie utwierdza­
ją się przez nią w wzajemnej miłości, wierności i 
zgodnem pożyciu, odnawiają i odświeżają przysięgę 
dozgonną złożoną przy śiub.e ; rodziny czerpią z niej 
wskazówki i nauki jak wychowywać dzieci po Bożemu 
wedle zasad kościoła śwM a dzieci przytrzymuj• spo­
wiedź do obowiązku miłości, posłuszeństwa i szacunku 
wcbtc rodziców.

Ale dobroczynny wpływ spowiedzi sięga jeszcze 
dziej umacnia bcwiem i uszlachetnia nie tylko życie 
rodzinne, lecz cgarnfa także szersze koła społeczne.
W stosunku wzajemnym z bliżnemi nakazuje kierować się 
sprawiedliwością ł miłością. Strzeże więc najpierw 
cudzej własności, Kto drugiemu krzywdę wyrządził 
na majątku my to przez krsdzież, czy oszukaństwo 
łub lichwę, słyszy na spowiedd, że nie wystarcza ssn  
grzech wyznać, lecz, że, potrzeba także szkodę wyrzą­
dzoną wynagrodzić, a ktoby warunku tego wypełnić 
nie chciał, odpuszczenia grzechów spodziewać się nie 
możs. Ileż to ładzi wstrzymuje tfę od grzechów 
przeciwko 7 przykazaniu, jeż na samą myśl o spowie- : 
dzi, a ileż dobra cudzego wraca w rę:e właś;feieł! za 
sprawą spowiedników! W Paryżu czytano przed kilku 
łaty Bprawołdaoia o stanie moralnym osób skazanych 
na karę więzienną. W statystyce tej była takie 
wzmianka, że ksiądz sprawujący posługi duchowne we 
więzienia, w jednym roku złożył sądowi 20 tys!ęcy 
franków jako zwrot wyrządzonych szkód.

Większym skarbem aniżeli majątek i dostatki ziem­
skie jest dobre imię i sława człowieka spowiedź strze­
że 1 tego dobra, a oszczercom n a ; kazuje pod groźbą 
zatrzymania grzechów obmowę i potwarz odwołać a 
pokrzywdzonemu na honorze dobre imię przywrócić.

D Z I E N N I K  P O M O R S K I .

Dąbrawka wierzy w Boga, i tylko za chrześeianina 
wyjdzie. Powtórzcie to panu swemu.

Zasumowali sję posłowie, te to z niozem wrócą i 
wełno pociągnęli.

A Mieszko niecierpliwie na drogę spoglądał, żali 
nie jadą kamraty i zamek przystrajać joź kazał, a 
beczki z miodem na swe weselisko ustawić.

Jakcź mało wiele czasu przeszło, a tu mu mówią, 
że Sławćj i Zbielą w wrócili 1 do grodu śpieszą.

— No i co — pyta niecierpliwie — kiedy Dą­
brawka przyjedzie ?

— Nie przyjdzie wc&ls — smutnie powiedział 
Sła«ó>. ojciec nie da.

Zaczerwieniał się Mieszko, drąg złapał gruby i 
ze złością go przełamał, ale słowa nie rzekł, tylko
słuchał spokojnie.

— Nie przyjedzie, bo poganina niewiastą nie zo­
stanie, co bogi z kamieni i drzewa azci, coś o jedy­
nym Bogu prawił.

Zadumał się książę. Chwila postrzyźyn, jakby to 
dziś było, stanęła mu w oczach i słowa nieznajomego: 
 A przyjdzie czas, że i duch jego przejrzy, jako oczy״
przejrzały.

I przypomniał sobie ludzi, co rzucili wszystko, 
wygody i dostatek, co podpłomykami i wodą się ży­
wili, a szli z radością w licach, głosząc słowa głę oko 
wiarą t hnące o tym najlepszym, co dla iadu umarł, 
co się ponad maluczkich nia wywyższał, a przebacza 
nie nieśli, miłować kazali braci swoich. I jemu jakoś 
to wierzenie w bałwany ni• wystarczało.

— Bo przecież tamci mówią, że przed Bogiem 
wszyscy równi, niema króla ni żebraka, a nasze bogi

1 tylko of ar bogatych łakną.
Czekali cierpliwie Zbieław i Sławój, dziwując się 

tak przydługiemu milczeniu, ale przerwać go nie śmie 
li. Wreńcie Sławój, że to i starszy był i w większem 
u Mieszka poszanowaniu, nieśmiało spytał:

— To nam do dom pora.
Ocknął się Mieszko.
— Idźdf,  wypocznijcie, a jutro pod wieczór przyj 

dźcie do mnie, bo przyjdzie wam znów daleką jechać 
w drogę.

Gdy wieczorem po zachodzie słońca stawali się u 
.!księcia, ten pomyślał chwile i rzekł:

— Rizwaiyłem ja sobie wszystko, coście powtó! 
żyli, rozwaśyłem i widzę źe Bolko praw jest. & jedź 
de do niego a rzeknijcie odemnle, źe ohcę poznać 
dobrze nową wiarę, a ze mną i lud mój ją przyjmie.

Ucieszył się Bolesław z odpowiedzi Mieszkowej, 
Dąbrawke kszał przywołać.

— Daję Cię, córuchno, abyś światło wiary krze­
wiła w Polsce, a męża swego szanuj i naucza], & bacz, 
byś mu posłuszna był®, jakoże niewiasta zawsze po­
słuszeństwo winna mężowi.

I pojeohtU Dąbrawka, a z nią i księża, •by w 
wierze nauczać i odbył się uroczysty chrzest Mir czyś 
ława w Gnieźnie w 965 r.

Gorliwym wyznawcą był Mieszek. Stawił kościoły 
żona begate haftowała ornaty, sprawiali razem naczy 
nia kościelne. Do diiś dnia znajdują się w Trze 
mesznie 2 kielichy przez nią ofiarowane, & cenione 
jako największa polska pamiątka, giyż one pierwsze 
służyły na zismi polskiej pizy ofierze Mszy św. I nio 
dość,*że Mieszko sam chrzest przyjął. Za nim ochrz 
clło się rycerstwo, a petem lud cały. Powiadają 
źe księżna własaami rączkami biała szyła szaty dla 
nowo ochrzczonych, aby tem pokazaćj źe i dusza ich 
jest bielsza nad śnieg, gdyichrztem została obmyta.

Powoli ustawała wsara w Światowida, Ziwię Ma 
Hannę, posągi, do który״h się lud mc dlii dawniej 
Mieszko ka.ał niizczyć, a na tem miejscu stawiać 
krzyże.

U stóp Chrystusa.
Cichy jak pielgrzym w żebraczym stroju,
Z afncśeią syna, z szczerością brata 
Spieszę do Ciebie szukać pokoju,

Zwycięzco świata.
Pod Twego krzyża promiennym znakiem 
Budzę się, nędznik grzechem zatruty.
WBtaję i dążę zbawiennym szlakiem 

Łez i pokuty.
Lecz Ty mnie prowadź, prowadź, o Chryste!
By mnie nie zwiodła grzechów pozłota...
Niechaj łzy moje zmyją plamiste 

Zmazy żywota.
Cały mój żywot zmarniał bezpłodnie :
Choś Tyś mni• wzywał, jam w przepaść spieszył... 
Kiedyś mnie chłostał za grzechów zbrodnie,

Jam łżał i — grzeszył.
I znikła młodość w grzechu odmętach,
W jad się zmieniły życia nektary —
A duon i ciało spoczęły w pętach

Wstrętnej poczwary.
Lecz dziś powstaję łaską Twą tknięty,
Padam przed Tcbą grzesznik nieśmiały 
I szepcę w skrusze: Przebacz, o Święty,

Jam był zuchwały!
Karz mnie, doświadczaj, siecz pókim żywy, 
Wypleń zarazki z duszy ukrycia,
Abym w dzień Sądu powstał szczęśliwy 

Z grobu do życia !

Jak Polacy wiarę w jednego 
Boga poznali.

Już Mieszko % pacholęcia w dorodnego młodzień­
ca się zmienił i po śmierci ojca w 962 r, panować 
począł, ale jakoś o niewieście nia zamyślał wcale. Wie­
dział, źs ożenić mu się trzeba, że kraj musi mieć 
królową, ale, źe mimo młodego wieku stateczny był i 
rozsądny, więc rozmyślał nad tem, jakby to zrobić, 
aby z małżeństwa i kraj jego największy miał pożytek. 
Widział, iż Pciska słaba jast jeszcze i narażena na walki 
z sąsiadami, a wiedział, jak wojna niszczy ziemię uro 
dzajrą, Nic chcąc do napadów dopuścić, myślał 
sobie :

— Jak zdrugim s loiejszyin krajem przyjaźń za 
wrę to i poddsnym moim lepiej będzie, bo zawsze co 
przyjaciel, to nie wróg. W razie potrzeby dopomoże,
I ozy to rycerstwem wesprze, a łatwiej walczyć, jak 
się ma siłę za sobą. O;, dthrze by było z Cfiechami 
się pokutnać, Silny to naród, a Bolesław książę czeski 
pedobnoó córę ma. Ja nieżonaty, ona panna jeszcze, 
moźeby dobrze było się z nią ożenić, to wtedy : Czesi 
napadać niebędą. .

I tak mu się ta myśi podobała, źe posłów do Bo 
!•sława wysłał Książe Ozsak*, swaty chętnie przyjął, 
bo to i Mieszko miał państwo niebylejakie, Polska bo­
gata był®, a Polary znani, jako ludzie, zwady nie 
szukający, a pracowici, spokojni. Podumał więc : rzekł:

— Nie jestem ei ja Mieszkowi krzyw, niech moją 
córkę za niewiastę bierze, ais w pogaństwie on trwa, 
wiary w jednego Boga nia uznaje, tylko do tych swe 
!oh bożków się modli. A za takiego jej nie dam.

W mgnieniu oka, gdy otworzy?y się drzwi i 
wszedł Maurycy, młoda kobieta zerwała się z sze- 
slonu, rzuciła książkę, papierosa i podbiegła ku mło­
demu człowiekowi

*— A ! jakiś ty niedobry ! — zawołała — tak 
późno i Dwie godziny czekam już na ciebie!

— Nie gniewaj się moja mała. Byłbym wiele 
oddał, gdybym mógł przyjść wcześniej, ale musiałem 
być na drugim końcu Paryża. Nareszcie uwolniłem 
się i jestem.

Oktawja westchnęła.
— Co ci to jest ? — zapytał Maurycy — Czy 

masz jaki kłopot?
— Mam wielkie zmartwienie.
— Jakie ?
— Chciałem z tobą spędzić cały wieczór. Wiesz 

jak się z tego już naprzód cieszyłam.
— 1 ja się także cieszy tem. A teraz prze­

szkoda, co?
— Niestety.
— Rozumiem. Hrabia zawiadomił cię. że p rzy ­

jedzie Dante czeka na Jowisza.
— Nie, zupełnie co innego, mój drogi... znasz 

d’Arfouiila ?
— Wybornie. Jesteśmy przyjaciółmi.
— Otóż d’Arfeuille przyjechał do mnie z zapro­

szeniem na obiad.
— i ty przekładasz zaproszonie Guy’a d’Arfe• 

uiile nad moje ?
.O ! wiesz, że nie ־—
— Jakże mogę wiedzieć, kiedy dowodzisz cze­

go innego?
— Mój drogi, pamiętasz, jak się ułożyliśmy, — 

rzekła Oktawja poważnie. — Ty nigdy nie masz być 
zawadą dla mej przyszłości

(Ciąg dalszy na odwrotnej stronie.)

dzie wybieg do zrzeczenia się obiadu, zaprojektowa 
nego zrana.

— I owszem — odpowiedział — będę.
— Braw o! Pyszny z ciebie człowiek I
— O której godzinie ?
— O pięć minut przed ósmą, bo punkt o ósmej 

ostrygi zielone podane będą na stół, a Chateeu 
d’Yquem przed zupą żółwiową.

— Nie spóźnię się.
— Młodzi ludzie uścisnęli sobie ręce i rozeszli 

się w różne strony.
Chociaż Maurycy i Oktawia od dawna się 

znali, nie było to wiadomem świadkowi bulwarów i 
hulaków...

Oktawja kochała Maurycego ua swój sposób, 
ale szczerze, nie przeszkadzało to :ej jednak wys­
trzegać się kompromitowania z współpracownikiem 
lichej gazetki, na czern mogłyby ucierpieć jej interesa 
finansowo sercowe.

— Ciekawy jestem, jak się Oktawia przedemną 
wykręci — myślał, uśmiechając się Maurycy.

Nie przyspieszając kroku i wyborue paląc ćy 
garo, Maurycy zmierzał ku domowi przy ulicy Co 
martln.

Oktawja czekała na niego.
Mieszkanie jej, którego opisywać nie będziemy, 

gdyż wcale nie byłoby to interesującem — składało 
się z kilku pokojów na pierwszym piętrze a okna 
jego wielkie i dość liczne wychodziły jedne na bul 
war, drugie na ulicę Comartin.

Umeblowanie było kosztowne, ale jaskrawe, 
bez gustu, Wszystko było tu dla efektu, nic dla 
prawdziwego smaku.

Oktawja spoczywała na szesiongu w małym bu­
duarze, którego ściany pokryte były atłasem takim 
samym, jak krzesła i i fotele.

Czytała romans, paliła papierosa i ziewała.

Tajemnica Srokowa.
Powieść z życia francuskiego.

44) ---------
— Nowe zwycięstwo ?

. — Nie, to stara już przyjaciółka. *
— E! to muiejsza o nią! Porzuć ją dzisiaj do 

jutra i do nas przyjdź Zabawimy się, słowo hono­
ru ! Zapoznam cię z pewnym młodym Rosjaninem, z 
którym zabrałem znajomość w Tepliz, a który teraz 
przyjechał do Paryża używać wszelkich przyjemności 
przez dwa czy trzy lata. Zastaniesz tam także 
barona Paskala de Laudilli, Goivella, Tomeraya i k i  
ku jeszcze bardzo przyjemnych młodych ludzi oraz 
bardzo sympatyczne i ładne kobietki. Biankę To- 
pin, Pittę, Łucyae Maguiw, Alicę, Stewart, czarującą 
Oktawję.

— Oktawję z ulicy Comprtin ? — zawołał Mau 
rycy wielce zaciekawiony.

— Tak, ją.
— Napewno wiesz o tem, że będzie ?
— Mogę przynajmniej tak sądzić Przyrzekła. 

Ty ją znasz.
— Znam trochę wszystkie te damy.
— Prawda i skromność nie pozwala ci dodać, 

że wszystkie damy te cenią cię czego ci składają 
dowody. Słowem będzie nas ze dwanaśńe osób. 
Po obiedzie urządzimy sobie bakkera. Decyduj się. 
Przyjaciele nasi i przyjaciółki bardzo się ucieszą, gdy 
cię zobaczą.

Idź wymówić się ze swego obiadu, a ja pójdę 
obiad zamówić u Bredanta... zgoda ?

Maurycy namyślał się, widać że Oktawja za­
proszona została przez d!Arfeuilla i zapewne znaj­
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Jak się okazało, nożyczki, znalezione we wnętrz­
nościach operowanej, pozjstały tam okiło 11 lat. Tyle 
mnie] więcej lat tema pani Krzemińska, mieszkając w 
Kijowie, poddana była. operacji t zw. ״ cesarskiego 
oięma״ i wtedy bez żadna] wątpliwości, operujący ją 
chirurg przez roztargnienie pozostawił w organiźmie 
no tyczki־.

Do czasu, dopóki na nożyczkach dobrze a&ohowy- 
wał się nikiel, pani Krzemińska nieczuła siczególniej 
szych zmian, ieoz po ukazaniu się rdzy na jo ozy wiście] 
nastąpiło ?akażsnie, które ostatecznie sprowadziło 
śmierć nieezęśliwej kobiety. l

Wesoły kącik.
S a m o d z ie ln o ść .

Lekarz : .Ależ moia pani, czemu pani nie zawtla* 
la maio wcześniej, do męża ?

Ach, panie doktorze, on był zawsze ta i ssmo* 
dzielny, więc myślałem, że będzie rad, gdy zostawię 
ma możność poradzenia sobie samemn.

D o b ry  p a c j e n t !
— Otóż nie może pan absolntnie pić wódzi, gdyż

k&źdy kieliszek tego trunku ujmuje mu 4 godziny 
życia, J

— też właśni?, panie doktorzo, nie zapłacę 
panu dziś bonorarjum, bo jak obliczyłem, t o już wo- 
góle od dziesięciu lat nia żyję.

Pech.
— Wie pan, panie Kon, ed 10 oiu lat gram na 

loterji i nic wygrałem jeszcze nigdy nawet stawki.
/77 Psn*e> jak się ma pecha... Ja jestem już 

od 20 lat ubezpieczony od ognia i jeszcźe się u mnie ani 
razu nie paliło!

Drobnostka.
— Chętnie kupiłbym tę realność, gdyby nie ta 

Btara rudera, która zasłania mu oały widok !
 nic nie szkodzi, to przecież tylko fabryka .־־־־

amonicji, która lada dzień może wylecieć w powietrze.
Obraz,

W muzeum sztuk pięknych malarz kopjuje orygi- 
nainy obraz ze średniowiecza. Przypatrnje mu się 
mała dziewczynka, która po chwili zwraca się do nie­
go ze skromną prośbą .*

*̂ro8Z9 pana, jak pan odmaluje cały obraz, to 
mi pan ten stary podaruje?

W restauracji.
— Kelner I
— Słucham pana.

u- i “  ^ rozę bJ ło, wyśmienite, świeże, delikatne, 
białe/ Niech pan powie gospr darzowi,,

 Olcho, cicho proszę pana, bo ja bym miał —־
straszną awanturę. Ja  przez pcmyłkę przyniosłem 
panu kurczę, przesnaozons dla gospodarza.

Z ro z u m ia łe .
— 1 eóż panu właściwie brakuje ?
.O ągle mi przy pracy w uszach dzwoni ־—
— A ozem się pan zajmuje ?
— Jestem służącym w hołelu.

Ma ulicy.
— Stój I dokąd pędz’sz ?
— Lecę na walny wieo.
— Jakto walny?
— Mo tak, bo eię będą na nim walili.

Syn człowieczy.
Był wieczór
W pożegnalnym całunku promienie 
zachodzącego slońua kładły się na łan.
Wiodąo za sobą cicha, wydłużone cienie 
szedł orszak apostołów, & pośrodku Fan.
Do stóp chyliły im się bławaty i maki 
i rzekł na smętne patrząc zorze wieczorne :
— Liszki mają swe jamy i gniazda swe ptaki,
a Syn Człowieczy n ie> a , gdzieby skłonił głowę...

Smu-tkism dziwnym od wolnych zagonów powiało— 
bólem łez powstrzymanych melancholia szła— 
popłynęła przez pola cicha fala biała 
wieczorna, beznadziejna w grze zaohodn mgła... 
Do sau sz u k a ją  miejsoa spadła w gęste krzaki 
ptasząt rzesza, wiodąca świegotam rozmowę-------
— Liszki mają swa jamy i gniazda swe ptaki, 
a Syn Człowieczy nie me, gdzieby skłonił głowę ..

Za pasmo gór liljowych jut zapadło słońce, 
mrok aię szary rozpostarł, przeszedł wiatru tam.., 
Tiomfąo w ple/siach westchnienia i uczucie drżące 
szedł orszak apostołów, a pośrodku Pan.
I popatrzał na niaba osmętaiała szlaki,
kędy lekkie się olały mgły seledynowe-----------
— Liszki mają swa jamy i gniazda swa ptaki.
a Syn Człowieczy nia ma, gdzieby złożył gławę...

Z oddali zacłakaly drzew zielonych gromady — 
z oddali zajęczały szare płaty ról, 
westchnienie słały kwieciem umajona sady,
po ugorach i łąkach straszny chodził bó l------ _
O Chryste! przyjdzie wieczór! straszny 

wieczór — taki,
żo zmilkną wszystkie w świeci« odgłosy 

echowe.----------
do jam iść będą .liszki, do gniazd ziataó ptaki — 
Syn Człowieczy na krzyżu biedną skłoni głowę...

Rozmaitości.
f to iy c s k i  w  b rz u c h u  k o b ie ty , We wai- 

szawfkich kcłach lekarskich od kilku dni żywo oma­
wiany jest niezwykły wypadek, jaki zaszedł z żoną 
dra Krzemińskiego.

Małżonka dra Krzemińskiego od pewnego czasu 
zapadała na zdrowia, odczuwając coraz Bliniejszewew 
nętrzne bóle. Koledzy p. Krzemińskiego, badając cho 
rą, nie mogli postawić dość ścisłej diggnozy, wszakże 
drogą prześw etień itp. doszli do wniosku, że wew- 
nątrz organizmu powstały zmiany, które bezwarunkowo 
wymagają operacji. Ostatecznie wobec pogarszania 
się stanu zdrowia pani Krzemińska zdecydowała się 
poddać operacji.

Przy bardzo troskliwej opiece kolegów dra Krze 
mińskiego umieszczono ją w jednym ze szpitali war 
szawstich i tu kilku wybitniejszych chirurgów przy­
stąpiło do opera ji. W chwili giy operatorzy doko­
nali rozcięcia opony brzusznej i dostali się jaż do 
zbolałego miejsca, nagle stwierdzili, że mają d» czy 
niania z szybko protestu ąeym procesem g&ngreny, 
Szukając źródła śmiertelnej infekcji, ku przerażeniu 
operujący lekarz natraf ł na tkwiące w org&niźmie 
nożyczki chirurgiczne. Wyjęto je oczywiście, co rych 
lej zskoń ,ono operację, lecz mimo wszelkich czynio 
nych juz dalszych zabiegów procesu gangreny pows 
rzjiTEć się nia ala!) i nisszarlliwa■־paai Krzem ńika 
zmsrła.

Spowiedź jedna zagniewanych, godzi zwaśnionyob, 
znosi fiiesn&iki a szerzy miłość pomiędzy ludźmi. Osę־ 
zto żyją krewni, znajomi, sąsiedzi w gniewie i niena­
wiści; jeden z drogim ais rozmawia, ;־cała nieraz 
miesiące nie patrzą ca siebie, unikają się wza 
jemnie. Wszystkie perswazja i zabiegi osób trzachh, 
ażeby ioh pogodzić nie odnoszą skntkn, W zaciekłości 
przystępują zagniewani do spowiedzi, a tu powiada 
im kapłan, że o pojednaniu się z Bogiem nie ma mo­
wy póki się z bliźnim nie pojednają, póki zawiści i 
gniewu % serca nie wyrzucą. I ctóź następuje cu 
downa przemiana, wróg przebacza bratu urazę, i po- 
deje mu dłoń do zgody.

Przełożeni dostają w spowiedzi napomnionle ażeby 
w stosunku do sług i podwładnych zachowywali przy- 
przykazania miłości błiźaego ażeby pawiętalf, że w 
obliczu Btga wszyscy ludzie są równi, źa Pana męką 
i śmiercią Jego odkupieni, ażeby więc z sługami po 
ludzka się obchodzili I zasłużoną zapłatę sumiennie im 
dawali. A sługom i podwładnym przypomina spowlebź 
obowiązek, posłuszeństwa i szacunku względem przeło­
żonych, oraz wiernej i uozołwoj pracy dla nich.

A jeżeli rozważymy pożytki, jakie spowiedź przy 
noai duszy człowieka z osobni, to przekonamy się, 
źe dobrodziejstwa ta są wprost nieocenione. Opowia­
dają o pewnym zakonnika, *e r&zu pewnego zapro 
szony na dwór księoia, przechsdz&ł się po jego parku, 
a uniesiony pięknością nadzwyczajną ogrodu, zawełsh 
,Na ziem! mielibyśmy raj, gdyby grzechu nie było״, 
Jakież to trafne zdanie ! Ziemia w istocie byłaby ra 
jem, gdyby złość grzechu nia zatruwała nam życia i 
wszystkich ״jego przyjemności. Grzech jest źródłem 
wszystkich nieszczęść, wszystkich cierpień, wszelkiego 
złego na świacie; a odbiera duszy spokój i rzuca ją 
na pastwę szarpiących zgryzot sumienia. Gdyby tak 
każdy człowiek zatopiony w grzechach chciał szczerze 
i otwarcie wyznać, co się w duszy dzieje 1 Niejeden 
opływający w rozkosze i dostatki w zaszczyty i god 
noki, nosi na serca straszny ciężar niezadowolenia i 
zgryzot, a sumienie, ten robak wewnętrzny szarpie, 
dręczy i męczy go bezustannie.

Na takie cierpienia i choroby niema lekarza i nie 
ma lekarstwa zewnętrznego, na takie dolegliwości jest 
tylko jeden środek, to jest szczera i dubra spowiedź. 
Tysiąca i miljcny dusz, które wskutek zgryzot sumie 
nia bliskie były rozpaczy, znalazły w spowiedzi spokój 
i szczęście. Pewien spowiednik opowiadał, że przez 
dłngi czas darsmnie*nakłaniał pewnego zatwardziałego 
grzesznika do spowiedzi, długo mn się opierał, cle w 
końcu dał się namówić, a kiedy odprawił spowiedź, 
rzucił się ze łzami do nóg swego spowiednika i za 
wołał pełen wdzięczności: *Tyś jest największym 
moim dobroczyńcą!"

Spowiedź nletylko wraca nam spokój duszy, ale 
powstrzymuje nas na przyszłość od nowyjb grzechów 
i występków, chroni od pokus, rozprasza zwątpienia 
zapewnia stałe szczęście wewnętrzne, a przedewszyst 
kłem przynosi pociechę i ulgę w godzinę -śmierci, w 
tej najstraszniejszej chwili naszego życia. Ooa wów 
czas oddaje nam niecszacowans usługi, rozprasza bo 
jaźń i trwóg?, wlewa pociechę do serca i przysposabia 
na tą wielką wyprawę do wieczności

Oto w krótkich rysach pożytki spowiedzi, sa one 
liczne i różnorodne, bo odmsią się do ciłei ludzkości 
i dokrźdego csłowieka z osobna, a służą i sprawom 
materjaloym i moralnym człowieka. Słusznie pr?eto 
nazwać możDa spowiedź nsjwiększam dobrodziejstwem 
społeczne®.

— A tamtę spinkę mi oddasz?
— Nie, zostawię ją sobie na pamiątkę.
Jedyna to rzecz, jaką będę miała od ciebie.
Maurycy prawie dopiął celu, do ktprego dążył.
Niebezpieczna spinka zostanie w ręku Oktawji

która oczywiście nie będzie jej pokazywała nikomu.
Nie uważał za potrzebne nalegać, przyjnajmniei 

jak na teraz. *
— Nie mówmy o tern — rzekła — jeżeli 

chcesz ją mieć, to weź.
Zaczynało się ściemniać
Oktawja kazała podać światło.

No, do widzenia, mój drogi — odezwała sie 
do Maurycego.

— Wypędzasz mnie.
— Muszę się ubierać, a i ty przecie powinie­

neś iść do domu, przebrać się we frak i włożyć biały 
krawat- J

Pożegnali się czule. Młodzieniec odszedł, a Ok­
tawja zajęła się ubieraniem.

XXIX.

Pałacyk do wynajęcia.
Lartigues albo Belgijczyk Termis, jak się jesz­

cze nazywał, wyszedł od Verdiera tak przebrany, 
że go poznać nie było można i pojechał jak wiemy 
omnibus m, stojącym ua bulwarze Magdalen*.

Chciał wyszukać dla siebie mały pałacyk bę­
dący na sprzedaż, albo do wynajęcia. *

Udał się na przedmieście św. Honorego,
Verdier, znający Paryż na palcach, wskazał mu 

tę dzielnicę, jako najmniej podlegającą dozorowi po 
licji, bo mieszkają tu ludzie przeważnie bogaci i 
spokojni... *

(Ciąg dalszy nastąpi.)

— Jak to ?  ty także będziesz na tym obiedzie?
— Będę, Spotkałem się z wicehrabią, który 

mnie bardzo uprzejmie zaprosił, a kiedy się dowie 
działem, że i ty tam będziesz, przyjąłem zaproszenie.

— Więc tyś sobie wciąż ze mnie żartował ? — 
wesoło zawołała Oktawja.

— Niby trochę.
— Brawo! Zachwycona jestem Ale głupstw nie 

rób. Ledwie że się znamy. Spotkaliśmy się dwa czy 
trzy razy w towarzystwie.

Bądź spokojna. Zachowywać się umiem. 
Możesz ostrzeliwać swego Rosjanina, ile ci się podo­
ba. No — dodał Maurycy z udaną objętnością — có 
żeś robiła rozstawszy się ze mną?

— Dla czego o to pytasz ?
— Tak, przez ciekawość.
— Wróciłam do domu.
— Wprost ?
— Tak.
— A śniadanie gdzieś jadła?
— U siebie,!
— Toś nie była u jubilera ?
— U jubilera? — powtórzyła Oktawja ze zdzi­

wioną miną, — A i — dodała, przypomniawszy so­
bie miałam oddać twą spinkę do przerobienia.

— Właśuie
Nie jeszcze Czy ty to chcesz mieć zaraz ? 

Mogę wstąpić do jubilera, jadąc na obiad.
— Przeciwnie, rozmyśliłem się inaczej.
— Nie chcesz, ażebym obstalowała dla ciebie 

obrączkę do krawata ?
— Nie!
— A to dla czego ?
— Bo to nie będzie stosowne z temi prześlicz 

nemi spinkami, jakie mi podarowałaś dzisiaj.
Masz słuszność. Każę zrobić taką obrączko 

jak te spinki.

— Nie widzę, jaki jest związek między obia­
dem wicehrabiego i twą przyszłością ?

— A jedne k ie  z w ązek jest bardzo wielki.
— Rozwiąż mi tę zagadkę.
— Dobrze. Obiad będzie u Brebanta. Na ob'e 

dziem a być młody hiabia rosyjski, posiadający około 
miljona franków rocznego dnehodu i ogromne ma 
jątki. Młody Rosjan przyjechał do Paryża przed 
kilku dniami i onegdaj b ił  w teatrze Gymnase, gdzie 
i ja byłam i zdaje się, że sprawiłam na nim ogrom 
ne *rażenie...

Zobaczywszy, że d’Arfeui!le z którym w wielkiej 
jest przyjaźni zachodzi do mej loży — prosił go, 
ażeby został mi przedstawiony. Zapoznanie Nastąpi 
dzisiaj. Widzisz, że idzie tu o moją przyszłość. Ros 
janie żenią się.

— Bardzo pięknie i chociaż serce moje musi 
cierpieć, życzę ci & bj ś wygrała tę partję

— Zawsze pozostaniesz dla mnie najdroższym.
— Ta nadzieja mnie poc esza.
— Obiad będzie o ósmej. Po mnie ma przy­

jechać ma Lamour ux
— Kto to ten Lamouroux?
E! znasz go zapewne, były podoficerkawalerji, 

nauczyciel fechtunku. Wszędzie udało mu się 
wkręcić, w jaki sposób nie pojmuję, bo mnie o a się 
wcale nie podoba, bywa na wszelkich śoiadaniach, 
na wszelkich obiadach, kolacjach i balach, należy do 
ws;ystkich zakładów, do wszystkich pojedynków, 
zawsze go zobaczysz na wszystkich p erwszych przed 
stawieniach, a utrzymują, że grosza niema przy duszy. 
Śmieszny jak rzadko Podobno d’Arfiuillowi daje 
lekcje fechtunku i boksowauia.

— No, moja mała, sprawię ci wielką niespo­
dziankę.

— Ja k ą ?  mówże prędzej!
—- Razem z sobą spędzimy wieczór.
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Polecam tnó! wielki, bosato zaopatrzony skład
iHiiianki. talerze, _  _  _ _  _  Trykotaże, męskie koszule dzienne.

Fajansowe !salaterki, półmiski T  u r l n r i l T  l l a c n l i  kołnierzyki, krawaty, borty do sukien
O o r c e l a n o w  l^w isy  stołowana umywalnie.do I j U I J .  W  I J H l  J r i L C t k S l ^ l l  we/niąne swetry, majtki, pończochy; 
‘ !kawy. Herbaty i kuchenne garnitury krótkie towary, fartuchy i Skarpetki
Pozatem polecam: wyroby szklane, naczynia brunotowskle, kufrf, walizy, koszykowe wyroby 1 luksusowe rzeczy. Wielki Wybór — ceny umiarkowane.

C h o jn ic e . Zebranie Kółka Rolniczego odbę­
dzie się w niedzielę dnia 28 bm. o godz. 12 w poł. 
w lokalu p. Jażdżewskiego w Chojnicach.

Zarząd.
C h o jn ic e . Koło podoficerów rezerwy. W sobotę 

dnia 27 bm. o godz 7lh  wieczorem w lokalu hotelu 
Centralnego'. Wykład oficera rezerwy na temat ״Gazy, 

ich działanie i przeciwobrona“. O liczny udział człon­
ków i podoficerów rezerwy niezorganizowanych pffost

Zarząd.
Chojnice. Walne zebranie Tow. Czerwonego 

Krzyża odbędzie się w poniedziałek 29 marca po poł. 
o 5 w sali Rady Miejskiej. O liczny udział członków 
uprasza Zarząd.

Lichnowy. Zebranie Tow. Młodzieży Katolic­
kiej odbędzie się w niedzielę dnia 28 bm. po głównem 
nabożeństwie w lokalu p. Zakrzewskiego. Na porządku 
dziennym referat p. red. Formańskiego z Choinie. 
O liczny udział prosi * Zarząd/

Kosobudy. Tow. Powst. i Wojaków. W środę 
dnia 31 marca br. odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie członków celem uchwalenia statutu kasy po 
grzebowej. Przybycie wszystkich członków obowiązkowe.

,Zarząd ״Wolność״
Tuchola. Dnia 28 marca br. odbędzie się 

o godz. 2 poł w Browarze zebranie Koła Podoficerów 
Rezerwy. Zaprasza się gości podof. rezerwy z Tu­
choli i powiatu którzy jeszcze do Kola nie należą. 
O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd.

Co leharz mówi

•■•i od lej pory niech Pan 
pije regularnie iylho 

Kalhreinera* Kawę, sfodowę Kneipp a  !

Targowica miejska.
Urzędow e Spraw ozdanie T argowej Korni•! 

Notowania Cen.
P o % n a ó , dnia 26 3. 1926 r.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za 
S p ę d z o n o :  228 szt. bydła, 418 szt świń,

42fi •»t. cieląt, 23 sz t  owiec,
12 sz t  wołów, 81 szt. bnhaji,

185 szi krów, — sz t  kóz.
________ -  sz t  prosiąt.

Razem 1119 zwierząt
O. C ie lę ta :

a) najprzedniejszego opasu (Doppellendary) —
b) najprzedniejsze cielęta tuczne jjjo 136
c) średnio tuczone cielęta i najprzedniejsze ssald H O - 116
d) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 96 joo
e) liche ssaki 8 0 -8 6

IV. Św inie t
a) tuczone ponad 150 kg. żywej wagi —
b) pełno mięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi 1 6 0 -

c) petnomięaiste od 100 do 120 kg. żywej wagi 154—1S»8
d) pełno mięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 147 62! ־
e) mięsiste świnie ponad 80 kg. 142—142•
f) maciory i późne kastraty 130-1601

Przebieg targu ożywiony

Giełda Gdańska.
dnia 27 marca 1926 r.

100 złot. 65.78 gułd. gd,

Kurs dolara w Warszawie.
dnia 27 marca 1926 r.

dolar ____________________________ 7 90 ,1.
Koniec cgęic i redakcyjnej.

Redaktor naczelny: L e o n  F o r m a ń s k i  
Redaktor odpowiedzialny: S t e f a n  T o b o l s k i .  

Drukiem i nakładem drukami ״Dziennika Pomorskiego.*4
w Chojnicach.

Zaruski powróci jednak do życia społecznego, ażeby 
pracować dla Idei morza, któremu już wiele poświęcił 
wysiłków.

N iw y  w a ż n y  w y n a la zek .
Według doniesień ״New York Heralda“, profesor 

chemji uniwersytetu w Itaaca Rhodes wynalazł sposób 
postępowania w celu ponownego zużycia zadrukowa 
nego papieru gazetowego. Nadzwyczaj proste postępo­
wanie przy pomocy pewnych środków chemicznych 
czyni papier zdatay do ponownego zadrukowania, 
przyczem strata na masie wynosi tylko 10 proc. 

B u n t  w w ięz ie n iu  b ia lostaefetem .
W więzieniu białostockiem wybu-hł bunt więźniów, 

odsiadujących wyroki terminowe. Na dany znak wię­
źniowie podnieśli krzyk i hałas. Policja konna obsta­
wiła gmach sąsiadującego więzienia, w którym prze­
bywający jednak więźniowie zachowywali się spokojnie. 
Wieczorem około godziny 5 więźniowie odwołali 
zapowiedzianą głodówkę w zamian za przyrzeczenie 
ze strony naczelnika, iż zawiadomi władze centralne 
o rządaniach więźniów. W sprawie tej udał się do 
Białegostoku dyrektor departamentu więziennictwa w 
ministerstwie sprawiedliwości Głowacki.

R e d n k c ja  pociągów  w R osji
 Rui“ donosi, że z powodu trwajęcego groźnego״

stanu braku opału w Rosji sowieckiej nie będzie wpro­
wadzony letni rozkład jazdy pociągów i liczba kursu 
jących dotychczas ulegnie znacznej redukcji. Wskutek 
tego na petersburskim węźle w różnych punktach po 
ciągi kursować będą tylko raz na tydzień.

Z a o w u  fa l-zerze  b an k n otów .
W Nicei aresztowano 6 osobników, puszczających 

w obieg fałszywe banknoty 5(0 lirowe. Banknoty te 
sporządzone zostały w okolicach Medjolanu. 

N ieszc zęśc ie  lo tn ic z e  w  Japom j i.
Z Japonji donoszą, że olbrzymi samolot do bom­

bardowania podczas dokonywania lotu ćwiczebnego 
spadł ze znacznej wysokości na ziemię. Cała załoga 
składająca się z trzech oficerów i mechaników, poniosła 
śmierć na miejscu.

N ied ob ór b u d żetow y w A n g ljl .
Jak wynika zejsprawozdania budżetowego za dobie­

gający do końca bieżący rok finansowy, niedobór 
wyniesie zgórą 18 000.000 funtów szterlingów. 

P io r u n  o d e r ty ł  w  w ieżę k a ted ry .
Z miejscowości Foggia we Włoszech donoszą, że 

podczas burzy piorun uszkodził wieżę katedry, przy 
czem zegar wieżowy został całkowicie zniszczony. Ka 
tedra została aż do odwołania zamknięta.

Z a tru d n ie n ie  b esr a b o tn y c h  
w  G d ań sk a

Przy robotach publicznych, podjętych niedawno 
przez senat w celu zmniejszenia liczby bezrobotnych, 
znalazło dotychczas zatrudnienie 11C0 bezrobotnych. 

Z n ie s ie n ie  p od atk u  d e w iz o w e g o  
w  G dańsku.

Komisja podatkowa sejmu gdańskiego uchwaliła 
jednogłośnie wniosek, w sprawie zniesienia •podatku 
dewizowego, począwszy od 1 kwietnia rb.

W śc ie k liz n a  w L e n in g r a d z ie .
Jak donoszą ״Izwiestja“, w Leningradzie za czas 

od 1 stycznia do 15 marca rb. zarejestrowano 820 
osób, pokąsanych przez wściekłe psy. W tymże okresie 
czasu złapano 59 wściekłych psów.

Ruch w Towarzystwach.
C h o )n ice . W niedzielę 28 bm. o godz 12 w 

poł. odbędzie się w lokalu p. Jażdżewskiego zebranie 
Kółka Rolniczego. Na porządku dziennym między 
innemi podział kredytu dla członków Kółka Chojnice 
i Ogorzeliny. Zarząd.

Chojnice Tow. Upiększenia Miasta. W sobotę 
dnia 27 marca 1926 r. o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
walne zebranie Tow. Upiększenia Miasta w hotelu 
Priebego. Porządek obrad: i. sprawozdanie przewód 
niczącego, 2 sprawozdanie kasowe i wybór komisji 
rewizyjnej, 3. udzielenie absolutorjum skarbnikowi, 
4. uchwały co do dalszej czynności towarzystwa. Szan. 
członków uprzejmie zaprasza Zarząd.

jednem »łowem był okazały, jednak na zakończenie, 
trzeba dodać : wychwalających swoje towary, była 
moc ! kupujących brak. Znamienny to objaw w dzi­
siejszych krytycznych czasach.

_ K o śc ie rz y n a . Z dniem 27 marca 1926 t.
zostaje zlikwidowane Obwodowe Biuro Funduszu Bez­
robocia w Kościerzynie. Wszystkie zainteresowane 
Zakłady Pracy, od wyżej wymienionego terminu, winne 
całą korespondencję dotyczącą ubezpieczenia pracow­
ników na wypadek bezrobocia, jak i po wszelkie in 

 formacje, zwracać się d^ Obwodowego Biura Funduszu״׳
Bezrobocia w Tczewie Starostwo pokój nr. 1.

— S ta r o g a rd  ( S t a r o g a r d  b ę d z i e  m i a ł  
s z w o l e ż e r ó w ) .  W pierwszej połowie przyszłego 
miesiąca przeniesiony zostanie 35 pułk piechoty ze Staro­
gardu na stałe do Grudziądza, gdzie zajmie koszary 
fm Kazimierza Jagiellończyka. Natomiast na miejsce 
przeniesionego pułku piechoty przybędzie do Staro 
gardu pułk kawalerji i to szwoleżerów z Bielska na 
Śląsku Cieszyńskim. — Kwatermistrze 65 pułku pie 
choty. przebywający już w Grudziądzu, napotykają 
na znaczne trudności wyszukania pomieszkan dla ro­
dzin oficerów i podoficerów, których pułk liczy około 
50. — Pułk ten odznacza się jedną z najlepszych 
orkiestr w całej Polsce, wielokrotnie w konkursach 
odznaczoną pierwszemi nagrodami, nawet w Warszawie.

— T czew . U r u c h o m i e n i e  p o r t u ) .  Mini­
sterstwo Przemysłu 1 Handlu komunikuje, że w dniu 
ł8 bm. poraź pierwszy zjawiły się w porcie tczewskim 

-dwie barki morskie po węgiel do Sztokholmu Barki 
sprowadzono przy pomocy silnego holownika morskiego 
do ujścia Żywej Wisły (Schiewemhorst) z Hamburga. 
Holownik rzeczny wciągnął je do Wisły i przeprowa 
dził w ciągu 5 godzin do Tczewa. Ładunek węgla 
zwiększał się w dniu 22 bm. i przypuszczalnie za trzy 
dni barki te z pierwszym transportem węgla z Tczewa 
w ilości 1 300 tonn wyjadą do Sztokholmu.

W ten sposób nasz eksport morski uzyskał nową 
drogę prócz dotychczasowych, przez Gdańsk i Gdynię.

Przy niewielkich inwestycjach pojemność portu 
w Tczewie może być doprowadzona do 30 000 tonn, 

 a nawet 45 000 miesięcznie. Zapoczątkowany eksport־
węgla z czasem da się rozszerzyć na eksport drzewa, 
i innych towarów naszych.

— Osie, pow świecki, ( W y b ó r  s o ł t y s a ) .  
W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie nowo wybra­
nych radnychc elem wyboru nowego sołtys. Postawiono 
3 kandydatów z Osia. Jednakowoż byłoby najlepiej, 
aby radni wybrali kandydata zamiejscowego, bo jak 
się okazuje, kandydaci z Oda sią bardo zajęci pjracą 
zawodową A Osie potrzebuje sołtysa, któryby się 
zajmował tylko gminą, bo dwom panom służyć nie 
można, Dlatego też obywatelstwo tutejsze patrzy 
z niepokojem na wybór nowego sołtysa, który ma być 
w najbliższych dniach dokonany. W niedzielę odbyło 
się zebranie Tow. młodzieży kat.. Jak si״ dowiadu 
f;my, owe towarzystwo proponuje we wrześniu zjazdy 
wszystkich towarzystw młodzieży z Pomorza

— G dyn ia . ( 13 - l e t n i a  d z i e w c z y n k a  
ś w i ę t o k r a d c z y n i ą ) .  Ujęto w kościele tutej­
szym 13 letnią dziewczynkę Ewę Konieczną z Kamień- 
tsej Góry, która od stycznia rb. dopuszczała się w 
kościele tym kradzieży pieniędzy ze skarbonki na cbleb 
św. Antoniego. Pani Maćkowiakowa z Orłowa przy 
trzymała ją na gorącym uczynku. Dziewczyna przy­
znała się do kradzieży blisko 600 zł.

Z dalszych stron.
— Gdaófek. ( M o r d e r s t w o )  W lesie oliw* 

skini znaleziono zwłoki studenta politechniki gdań 
sklej, obywatela niemieckiego z Hamburga Eggersa. 
Zdaniem władz policyjnych Eggers padł ofiarą mor- 
dertwa, którego według wszelkiego prawdopodobieństwa 
dokonał jeden z jego kolegów.

O s t a i n i e t e l e  s r a m y .
G en era ł %a»u«lti id zie n« em erytu rę

Generalny adjutant p Prezydenta Rzeczypospolitej 
— Zaruski z dniem 30 kwietnia br. przeniesiony bę 
dzie na emeryturę z powodu ukończenia 59 lat, prze 
pisanych, jako *maximum dla generałów bryg dy.

Przyjmuję członków
Powiatowej Kasy Chorych.
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H. Nowakówna
dentystka.

ulica Augustyńska 1.

Ajenci
mogą się zgłosić do sprze­
dawania maszyn ״Singera*,

ClDjnlce, R yntl 20.

limem, pokój
od 1 kwietnia do wynajęcia

Prąd* lóakl
ulica Pocztowa 14.

Polecam
po cenach przystępnych

mąkę pszenną,żytniąi osp;
ja < i również

kosze Jęczmienna, 
owiana I śrdt
własnego wyrobu. 

Przyjmuję także w zamianę
Skład kolonialny I młyn

właśc. A. Piotrowski
(dawniej Fó ske)

Plac Królowej Jadwigi 1.

5-7000 Zł.
pożyczki poszukuje na czas 
od 9 — 15 miesięcy, stare 
poważne przedsiębiorstwo 
handlowe. Oprocentowanie 
podług ugody. Ubezpiecz« 
nie spadku złotego polsk. 
na kurs dolara i hipoteka 
nieruchomości. Oferty pod 

numer 723.

Piękna nadaje
różowe, rolode. świeże oblicze, 

 Wał*, aksamitna, miękka skóra a־
świeżą cerą. To wszystko na­
daje tylko prawdziwe mydło 

liliowo mleczne 
.“Ergasta״

lOo nabycia W B ttlSaC h
JL Kisdrowsb I, Skład Koioo. 
Jan Pański, Skład koioijftioy 

w Chojnicach 
Katlmlarz tak, Droprjt.
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Restauracja leśna
H-Krouse -  Wtlbelmlnks.

W niedzielę
' dnia 28 3. 1926 r.

HOHCERT
przy kawie.

Jabłecznik. Bita śmietana. 
Wstęp wolny.

Przetarg przymusowy
odbędzie się w e  w to rek  
d e  30. III. b r. ogodz. 1! 
przedpoł. w O g o r z e j  t- 
n a c h przed sołectwem

1 maszynę do szycia
najwięcej dając, za gotówkę.

Wiśniewski
kom, sądowy, Chojnice.

P a ń stw  Nadleśnictw Giełdon,
poczta HedKoł

sprzeda przez submisję drewno użytkowe wyrąb 1926 r.

dnia8kwietnia26.osodz.1Cprzedp.wkancelarjiNadleśnictwa

Odległość
od stacji 
kolejowej

4.75 km 
5.00 km

Razem
m3

510.54
348.23

Użytkowe sosnowe

•III.

 100״.67
17 84

232.23 i 
143 91

173.48 : 
105.68

4.16 
114.47

Szt.

745
547

Oddz

362
148

Leśnictwo

Spierwia
Okręglik

Nr.
losu

Pisemne należycie ostemplowane i zalakowane oferty należy wnieść do 
dnia 8  k w ie tn ia  br. g o d z . 9  4 5  p rzed p . Otwarcie ofert nastąpi o godz 10 
przedp. wobec przybyłych kupców. Cenę należy podać 2a każdy los osobno w 
złotych i groszach za 1 m3 z oświadczeniem, że oferentowi znane są warunki 
sprzedaży i że zgadza się w zupełności na takowe bez zastrzeżeń. Nadleśnictwo 
zastrzega sobie małe różnice w jakości lub kubaturze. Zatwierdzenie ofert zastrzega 
sobie Dyrekcja Lasów Państwowych w Bydgoszczy wedle swej woli i uznania,
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Przetarg przymusowy
W© w to r e k  30. III. b r.
o godz. 2 pop. w Bi u m- 
f e i d z i e przed sołectwem
1 k r y ty  wóz

najwięcej dając, za gotówkę,
Wiśniewski.

kom. sądowy, Chojnice.

Państwowy Nadleśniczy.

Okazyjna sprzedaż

b ę b n a
reflektanci zechcą zł ożyć; 
oferty pod bęben do Dz. P.

Poszukuję od 1 kwietnia ;

deputotnlka
ztmmiiznUmi
przytem dwóch chłopaków.

Brzóskou/ski, Brusy.

Dobrze umeblowany

p o k ó j
od zaraz do wynajęcia

Nowemiasto 9 I.

wilgotnych 

znamienity jęczmień

Do wiosennych zasiewów
jeszcze do dyspozycji uznane przez W. i. R. Poznań i w. I. R. Toruń.
Oryg. P. S. G., Owies żółte ziarno (Gelbkornbafer) żółty wczesny odporny 

przeciw wylęganiu na lekkie i ciężkie ziemie bardzofplenny, do rodne ziarno 
Oryg. i I szy odsiew P. S. G. ״Owies żółta gwiazda“ (Gelbsternbafer) żółty 

średnio późny przy wczesnym siewie daje na więcej 
gruntach bardzo duże plony dorodnego ziarna.

Oryg. P. S. G. 4 ro rzędowy jęczmień ״Nordland״ 
na paszę i browarny na lekkie i średnie ziemie.

Oryg, P. S. G. jęczmień ״Gambrinus“ wyprzedany.
I-szy odsiew P. S. G. jęczmień ״ Gambrinus“, browarny na lekkie ziemie 

z dorodnem ziarnem.
Ceny ponad najwyższe notowanie Giełdy Poznańskiej na owies, jęczmień 

browarny resp. pastewny przy oryginalnych• 55proc.I szy odsiew-35proc 
Orginalny i I szy odsiew ,.KI Sp. Wchltmann ‘

״ .P. S. G ״ Nowe Industria“ prawie wyprzedane 
״ »  ,,Wczesne Mullera“ wyprzedane

I szy odsiew P. S. G. ״ Wczesne Mullera“ prawie wyprzedane.
Ceny przy oryg. 180 proc. I szy odsiew 100 proc. ponad 1.50 zł za 

oO kg. resp ponad przewyższające tą cenę najwyższe notowanie ziemnia 
ków fabrycznych.
Orginalne i I szy odsiew P. S. G. ״ Blucher“

•«־ » ״ ״ Odenwalder Blaue*
“Alma״ .P. S. G ״
wyprzedane ‘׳Werder , ״ *

I-szy odsiew P. S. G. ,,Werder‘*
Ceny przy orginalnych 160 proc. I szy odsiew 90 proc. ponad 1.50 zł. 

za 50 kg. resp. ponad przewyższające tą cenę notowanie ziemniaków fab. 
Oryginalne i I szy odsiew ״ KI. Sp Silesia“ przy oryginalnych 140 proc.,

I szy odsiew 80 proc. do ceny podstawowej.

P o lsk o -N ie m ie c k a  H od ow la  N a s io n  T. z  o . p. 
D e u tsc h -P o ln isc h e  S a n tz u c h tg e z e lls c h a ft

Z  a m a r t e
•  p. Ogorzelinj pow. Chojnice (Pomorze) adr. telg. ״ Poniltona-Ogorzeliny•‘.

Licytacja.
Celem pokrycia należytości skarbowych odbędzie 

się sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu za gotówkę
w  Chojnicach

w  s o b o t ę ,  dnia 10 k w ie tn ia  o  g o d z  11 przedp
na sali p. Jażdżewskiego pl. Jerzego 5.

stoły, lustro, biurko, fotele, meble koszykowe, 
szafy do rzeczy, 2 szafy ogniotrwałe, umywal­
nia, kanapa, zegar, l fortepian, 6 t uteiek 
wódki, koszule damskie, 3 pługi i 2 świnie, 

w Brusach
w e  w to r e k ,d n ia  13 k w ietn ia  o  g o d z . 12 p rzed p .

przed sołectwem
1 harmonjum, 1 szafa ogniotrwała, kanapa, 
fotele, biurko, szafa do książek, lustro, zegar, 
komoda, dywan, l  Świnia i większą ilość 
desek (zupełnie suche).

w Wielu,
w śro d ę , dn ia  14 k w ietn ia  o  god z. 12 p rzed p .

przed sołectwem .
szafy do rzeczy, 1 bufet dębowy, 1 zegar 
ścienny i 2 owce.

w Czersku
w p ią te k , dn ia  16 k w ią tn ia  o  g o d z  11 p rzed p .
na sali p. Raczkowskiego przy ulicy Starogardzkiej 

szafy do rzeczy, lustro, biurko, stół kanapa 
z nakryciem, 1 fortepian, 1 automat muzycz­
ny, różne przybory kancelaryjne, obrazy 
książki, wódka, palto zimowe, oś do woza 
wołowina i wieprzowina, skóry na obuwie 
i jedna jałówka.

O tern zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Skarbowym podatków i opłat skarbowych w Chojnicach. 

Chojnice, dnia 24 marca 1926 r.

Licytacja.
Celem pokrycia należytości skarbowych cdbędzie 

się w  C h o jn ica ch , dn ia  31 m arca  1 9 2 6  roku
o  g o d z . 11 p rzed p . na sali p. Jażdżewskiego przy 
pł. Jerzego nr. 5 sprzedaż licytacyjna najwięcej dającemu 
za gotówkę następujących przedmiotów:

koszule męskie, krawaty, szafa ogniotrwała, 
szafy do bielizny, lustro, stoły z obrusem, 
dywan, fuzja myśliwska biurko, ramy do obra 
zów, szkło, rower i wóz wyjazdowy jednokonny.

0  tern zawiadamia sekwestrator przy Urzędzie 
Skarbowym podatków i opłat skarbowych w Chojnicach.

Chojnice, dnia 18 marca 1926 r.

Sprzedaż przymusowa.
W środę, dnia 31. marca b. m.
przedpołudniem o godzinie 10 będę w  S ła w ę c ln ie  

wybudowanie u p. W alerjana Wojciechowskiego 
sprzedawał najwięcej dającemu za gotówkę 729

1 krowę, 1 jałówkę.
K orrek, Kom. — Wójtowski Cołdanki,

Poszukuje się skromnie

iimebi. pokoju
ewentl. i dwu, z używaniem, 
kuchni dla 2 pań od 15, 4. 
lub 1. 5. Oferty uprasza się 
pod M J. do eksp. Dz. P.

Pocztówki z widokiem
Chojnic i okolicy

poleca w wielkim wyborze
K sięgarnia

D sie n n . P o m o rs k ie g o .

Ochroną przed wiatrem i deszczem
są

płaszcze nieprzemakalne
Płaszcze gumowe damskie i męskie 
we wszystkich wielkościach poleca

O. W EILAND,
Gdańsku 3■ te l-168

Wykonanie płaszczy według miary.

Dw orcow a 10.

KINO NOWOŚCI
I niedziele 28 Hm.

o godz. 6 i 8*mej,
w sobotę z i

o godz. 8 mej

Marja Korda •
piękna bohaterka filmów ״Królowa Nie- 

“, ,oficer gwardii“ 
raz pierwszy dopoi innych stosowała

t e m a t u  n o w o c z e s n e g o
w obrazie:

6  a k tó w  pc«d względem wystawności 
i przepychu zaćmiewają wszystko, co uka­

zało;,się w ostatnich czasach.

Sceny uliczne i zdjęcia okolicznościowe 
zostały dokonane w Wiedniu.

D O  T E G O :
w ie lk i n adprogram !

Do zasiewów wiosennych
polecamy:

koniczynę; trawę, seradelę 
żółty i błękitny łubin, 

peiuszki, owies żółty 
petkuski oryginalny, 

jarkę, azotniak 
i tomasynę.

Landw.GrosshandelsgosellSGhaft
b H.
Chojnice.

111.
Oddział

Szanownej mej klienteli z miasta i oko­
licy do łaskawej wiadomości,

iż p r z e n io s łe m  mój

skład rzeźnicki
x u licy  D w o rco w ej nr. 12 v ls -a -v is

na ulicę Dworcowa nr. 9.
W in c e n ty  ItrzesrJń sk i

mistrz rzeźnicki.

£93


